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pydęskie boio ma całym froncie 


(Zajęcie Kokiiny, Szopotówki, Kartusk, Berezy i Rożan. 
Sforsowania Kanału Dniepr-Bug.—ZŻaciekła walka na linji 
fortów Grodna). 


Rommikat Sztaby Generalnego. 


z dnia 25 września. 


Na troncie na południe od Pry- 
poci zajęliśmy Rokitno i Sze- 
peiówkię. 

Na północ od Prypeci zacięta 
bitwa toczy się w dalszym ciągu na 
całym froncie. Po ciężkiej wal= 
ce wojska nasze sforsowa" 
ły kana? Dniepr-Brg oraz 
zajęły miejecoweści Kartu. 
ska, Bereze i Rożany. 

W rejonie Wołkowyska, gdzie 
dotąd toczą się uporczywe walki ze 
świeżo sprowadzonemi dywizjami 
nieprzyjacielskimi wzięto 700 jeń- 
ców i 15 karabinów maszynowych. 


W rejonie Brzostowicy po trzy- 
dniowych zaciekłych atakach bol- 
szewickich, wojska nasze przeszły 
do kontrakcji biorąc 500 jeńców i 
19 karabinów maszynowych. Wśród 
jeńców tych znajduje się 8 Litwi- 
nów artylerzystów przydzielonych z 
wojsk litewskich. Jest to nowy do- 
wód współdziałania  ,bolszewicko- 
litewskiego. 

Ka iinji fortów Grodna 
wre zaciekła walia. Porze- 
cze bronione wspólnie przez oddzia- 
ły bolszew.ckie i litewskie zostało 
zajęte. Wzięto przytem 300 jeńców, 
10 karabinów maszynowych, 1 po- 
ciąg pod parą i materjał kolejowy, 


Naczelne Dowództwo — Sztab generalny. 
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rawe G. Saska Z2441W 


(Od własnego koresp.). 5 

PARYZ, 25 września. Z pol- 
skich kół politycznych korespondent 
„Pracy* dowiaduje się, że decyzja 
Rady Ambasadorów w sprawie Gór- 
nego Sląska, wbrew doniesieniom 
pism niemieckich wypadła dla nas 
Zal 


[ERAGONA KEN ZIEGOO TT 


s aa PR. 
(MQ dla gas pomyśl 
UW Głó któ MOMS. 
pomyślnie. Gen. Lerond pozostaje 
na stanowisku. "Myśl podziału Slą- 
ska na sfery wpływów — Francji, 
Włoch i Anglji upadła. Zachowanie 
sig gen. Leranda;było zupełnie słu- 
szne. 


„e | zza 


Rokowania pokojowe w Rydze, 


Warunki sowietów j odpowisdź polska. 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 25-go września. 
W związku z doniesieniem „Pracy“, 
podanym w numerze wczorajszym, 
korespaudent „Pracy“ podaje, że 
Prezes delegacji rosyjskiej Joffe — 
odczytał deklarację pokojową, opar- 


tą na decyzji Komitetu Wykonaw” 
czego Sowietów. 

Deklaracja żąda uznania prawa 
narodów do stanowienia 0 swych 
losach i uznania praw tych dla 
Ukrainy, Białej Rusi i Galicji Wscho- 
Że względu jednak na niemo- 


żliwość urządzenia zaraz plebiscytu, 
rząd sowietów zgadza sią na rozejm 
i pokój preliminaryjny wzdłuż gra- 
nic sięgających daleko bardziej na 
wschód, aniżeli linja Couraona. Ga- 
licja Wschodnia pozostanie narazie 
w rękach polskich. 

Propozycja ta 
ciągu dni dziesięciu. 

Przewodniczący delegacji pol- 
skiej, p. Dąbski, w odpowiedzi prze- 
czytał warunki polskie, które stre- 
szczają się w tym, że Polska żąda 
uznania bezwzględnego suwerenno- 
ści swego państwa i nie mieszania 
się do jej spraw wewnętrznych; 
zrzeka się też odszkodowania wo- 
jennego—jednak żąda, ażeby podpi- 
sanie ukladu rozejmowego poprze- 
dziło określenie prstyga:rji poko- 
jowychh 3 

RYGA 25 wrzenia (PAT). Dzi- 
siejsze posiedzenie konferencji po- 
kojowej miało charakter decydują- 
cy. Deklaracja, zlożona przez de- 
legację polską jest spokojna i po- 
ważna i świadczy o wyraźnych i 
szczerych chęciach zawarcia pokoju. 

Bolszewicy postawili żądania, 
z których niemożliwem do przyję- 
cia jest żądanie zarządzenia plebi- 
scytu w Galicji Wschodniej. O ile 
bolszewicy mają zamiar naprawdę 
zawrzeć pokój, będą musieli waru- 
nek ten cofnąć. 

Bolszewicy oznaczyli dzień 7 
października jako ostateczny termin 
dla zakomunikowania im decyzji de- 
legacji polskiej w sprawie przed- 
stawionych jej warunków. 

„ParEdjSzKaĆ 

RYGA 25 września (PAT). Radjo. 
Dziennik „Siewodnia*, w artykule pod 
tytułem „Nowy Brześć* stwierdza roz- 
paczliwy stan bolszewików, którzy nie 
są w Stanie prowadzić dalej wojny i o- 
czekują od Joffego podarunku pokoju w 
3 cią rocznicę rządów bolszewickich. Od 
Polaków tylko zależy, czy Rosja otrzy- 
ma pokój, czy też nio, czy wezmą oni 
na siebie rolę Niemców w Brześciu Li- 
tewskim, czy też dadzą bolszewikom 
chwilę potrzebną im_do t zw.  Pare- 
dyszki*, 


ważna jest w 


f 


D umfikacją dzielnie Polski. 


WARSZAWA 25 września. (PAT). 
„Naród“ zamieszcza dosłcwny tekst mo- 
morjalu złożonego na ręce prezydelita 
ministrów Witosa od szeregu organizacji 
politycznych, zawodowych i społecznych 
w Wiołxopolsce, w którym organizacje 
te domagają sią spiesznego przeprowa- 
dzenia unifikacji dzielnie. 

Rokowania polsko-czeskie. 

KRAKÓW, £5 września. (PAT) W ciq- 
gu wczorajszych rokowań polskoscznskich 
nie przyszło do porozumienia z Czechami, 
ani co do ceny wggla i naliy, ani co do 
ilości. Delegacja polska oświadczyła, 23 
dziś o godzinie 2 pe pzłudniu po poroe 
zumieniu się z rządcma w Warszawie, da 
ostateczną odpowiećź. Więtszość dzienni- 
ków pisze, że rokowania polsko-czeskie 
nważać należy za rozbite, a to wskutek 
nieustępliwości Czechów, Czesi podają ža 
sto kilogramów ropy cenę tysiąca marek 
polskich, t. j. mniej o 500 do 600 marek 
niż wynoszą koszta refinerji, Przy ekspor- 
cie w ten sposób rząd polski za przesia- 
ną Czechom ropą musiałby jeszcza dopła= 
ca€.j 

Rokowania polsto-niemieckie. 

WIEDEN, 25 września (PAT). 
Radjo. Wczorzj odbyły się w Berlinie w 
Min. spraw zagr. pertraktacjo między 
delegatami Niemiec a Poissi w spr.wia 
wymiany internowanych i jeńców. 
Rokowania doprowadziły do porozu: 
mienia. 

Ni a da y h a i 
iemcy gdańscy cheieli 
wieszać polaków: 

GDANSK, 25 września. 
„Dziennik Gdański“ pisze, 
czasie krytycznym kilkunastu Gdań- 
szczan należących do rad robct- 
niczych, urzędniczych i innych or- 
ganizacji politycznych, chcąc dać 
dowód swej „bezinteresowności w 
wojnie polsko-bolszewickiej* posta- 
nowiło powiesić 500 najwybitniej- 
szych Polaków gdańskich. Spis był 
już sporządzony. Jeszcze w ostat- 
niej chwili przed przełomem na 
troncie polskim przestrzegali nie- 
którzy Niemcy Polaków, z którymi 
EPE nA I ĄCE e a M 
sympatyzowali, aby stanęli po stro- 
nie niemieckiej o ile nie chcą udo- 
korowaó lamp oświetlających ulice, 


„PRACA — 26 września 1972r. 


Krzyk rozpaczy. 


Jednym z najulubieńszych i naj- 
częściej przez bolszewików wysu- 
wanych argumentów w walce ich 
z przeciwnikami ustroju sowieckiego 
—. jest zarzut „burżuazyjności” 1 
„Kowirrewolucyjności*, którym obar- 
czeją bolszewicy osoby, dzienniki i 
instytucje, wydające o „raju“ so- 
wieckim sądy ujemne, często nawet 
wręcz wrogie i druzgoczące. Wszelka 
chęc zdarcia zasłony pompatycznej, 
lecz pustej frazeologji, ukrywającej 
otchłań krańcowej nędzy, Żerującej 
wszechwładnie po rosyjskiem cmenta- 
rzysku, wszelka próba ukazania 
choć cząsteczki prawdy o istotnych 
stosunkach wewnętrznych Rosji pod 
berłem Lenina, piętnowane są przez 
pozostającą na usługach sowietów 
prasę rosyjską i zagraniczną, oraz 
przez liczne placówki propagandy 
na żołdzie Hī-ej międzynarodówki, 
jako akty zemsty burżuazyjnej nad 
proletarjatem rosyjskim, niosącym 
umęczonej ludzkości nowe  „obja- 
wienie*. Aczkolwiek taka ocena 
zu:lużonej krytyki urządzeń sowiec- 
kich jest metodą bardzo uproszczoną, 
podobną niezmiernie do tych u- 
proszczeń proceduralnych sowieckiej 
sprawiedliwości, które powodują 
1^ «irzoliwanie bez sądu setek i 
trsięcy ludzi, — przypuśćmy na 
chwilę, ża krzykacze komunistyczni 
maią słuszność... i po Świadectwa 
prawdy zwróćmy się w tę stronę, 
ktorg o burżuazyjność i kontrrewo- 
lu yjność posądzić będzie bardzo 
trudno, 

Kilkanaście dni temu 229 „wro- 
gów władzy sowieckiej”, osadzonych 
w moskiewskiem więzieniu Butyrki, 
a składających się z... anarchistów, 
maksymalistów, socjal-demokratów 
j socjal-rewołucjonietów, ogłosiło 
pod adresem wszystkich robotników 
świata płomienny protest przeciwko 
tyranji komisarodzierźców ł komi- 
garozdzierców, zaczynający się od 
słów: „Nie pozwólcie się oszuki- 
wać l*,. Oto najwybitniejsze ustępy 
tego krzyku rozpaczy, przebijającego 
mury butyrskiego więzienia i chło- 
stą bezlitośnej prawdy smagającego 
świadomość tej części europejskiego 
proletarjatu, która się dała wziąć 
na wędę bolszewickiego złota i wo- 
jującej kłamstwem propagandy: „Pa- 
nowanie spekulantów nie było nigdy 
silniejsze, jak obecnie... Więzienia 
przepełnione są socjalistami... Nie- 
nawiść do bolszewików jest większa 
niż kiedykolwiek wśród inteligencji 
i robotników... 

Pełożenie robotników po= 
gorczyło tio znacznie wSsitue 
tea mili aryzzcji tabryx i 
zamknięcia iargów.. QGbos 
wiązuje i2 gedz. dzisń r= 
bocz’. 

Gi I-go gsierznie dzienna 
racja chioba dia rcbołnisów 
wynosi Ćwierć funt». Tylko 
komisarze otrzymują wszystko, czego 
im potrzeba, nawet „białą mąkę i 
cukier“... 

Tych parę wyjątków wystarczy 
dla jaskrawego i wiernego zobrazo- 
wania życiowego piekła, w którem 
męczy się dzierząca pono w swem 
ręku „dyktaturę“, najbardziej „u- 
przywilejowana* część mieszkańców 
Rosji sowieckiej — robotnicy. 

Ale mógłby powiedzieć ktoś, że 
przytoczony wyżej głos rosyjskich 
socjalistów jest nie głosem prawdy, 
lecz — zemsty i nienawiści ludzi, 
wtrąconych do ciemuic więziennych. 
Že rozpaczliwa, nabrzmiała męką 
głodu i chłodu, epidemji i terroru, 
skarga więźniów butyrskich jesė 


tylko echem i odbiciem szarpiących 
skrajną lewicę rosyjską walk i nie- 
porozumień partyjnych, nie zaś 
zwierciadłem rosyjskiego życia. 

Niechże i tak będzie ! 

Bierzmy więc bezstronne świa- 
dectwo człowieka obcego, niezaln- 
teresowanego bynajmniej w tem, w 
jakie formy zastygnie lawa, wy- 
rzucana z rewolucyjnego wulkanu 
rosyjskiego. Posłuchajmy co mówi 
o Rosji sowieckiej niezawisły so- 
cjalista niemiecki, Wilhelm Ditt- 
mann, który jeździł do Moskwy na 
zjazd trzeciej miądzynarodówki. W 
sprawozdaniu z swego pobytu w 
Rosji, ogłoszonem w berlińskiej 
„Freihoit", tak opisuje Dittmann 
sytuację robotników w satrapji Le- 
nina i Trockiego: 

p% obotnioy i pracownicy 
nie mają prawa strajkow aó. 
W razio strajku wysyła się 
ich co obozów xencentra" 
cyjnych i zmucza do pracy 
przemrocą. W fabrykach znie- 
siono oddawna rady robotnicze“. 

Ponieważ bolszewizm — pisze 
Dittmann — zawiódł się zupełnie 
na „mocy twórczej* mas chłopskich 
i robotniczych — „przeszli bolsze- 
wicy do systemu przymusu państwo- 
wego na wszystkich polach życia 
publicznego". 

sZzrzekli się dyutłatury 
prolztarjatu i zzprowadzili 
uyktature nad prolatarja» 
te::.-4, 

W dalszym ciągu sprawozdania 
ideowego krewniaka komunizmu, 
tow. Dittmana, znajdujemy intere- 
sujące dane o życiu społecznem, 
raczej o Śmierci społecznej sowiec- 
kiej Rosji: „Zniesiono wolność prasy, 
zgromadzeń i związków. Wybory 
są jawne, wszelka tajność jest 
wzbroniona. Opozycja nie może 
wobec tego wogóle istnieć, Zresztą 
niewygodne wybory poprostu unie- 
ważnia się“... Następnie nieco sta- 
tystyki: „Według ostatnich danych 
centr. kom. partji komunistycznej z 
600,000 członków w całej Rosji 
tylko 70,000, t.j. 11 proc., było 
czynnych, jako robotnicy“. Cała 
partja rządząca zmienia się powoli 
w armję biurokratyczną, gdyż w 
partji żołnierze 1 urzędnicy woj- 
skowi stanowią 27 proc, a urzęd- 
nicy państwowi aż — 58 prąc.! W 
Moskwie znajduje się 100,000 robot- 
ników, a jednocześnie posiada Mo- 
skwa 230,000 urzędników i urzęd- 
niczek sowieckich, O  krwawem 
terrorze świadczy oficjalne sprawo- 
zdanie, z którego wynika, że w 
ciągu miesiąca, od 15 czerwca do 
15 lipca, rozstrzelały czrezwyczajki 
893 osoby. Ile ofiar rozstrzelano 
„nieoficjalnie“ o tem oczywiście 
kroniki sowieckie milczą. Osta- 
teczny wniosek naocznego świadka 
bolszewickiego „raju“ brzmi, jak 
nastepuje: „Dzisiejsza Rosja jest 
bardzo oddalona od socjalizmu i ko- 
munizmu. Wprawdzie centralne u- 
rzędy państwowe wypracowują pięk- 
ne komunistyczne tezy i programy, 
ale tezy te zostają tylko na pa- 
pierze"... 

Mogilna cisza obumarłego kraju, 
tragedja zdławionego ręką przemocy 
życiowego pędu, bagno oligarchicz- 
nych rządów kliki opływających we 
wszystko psoudo-ideowych komi- 
sarzy, — przezierają z sprawozdania 
Dittmana. Takich trzeźwych głosów 
w robotniczej prasie Zachodu moczy 
się coraz więcej. Przyczynią się 
one może więcej, niż tanki 1 armaty, 
do ostatecznego pognębienia i u- 


padku zbrodniczego systemu rządów 
sowieckich, będących eksperymen- 
talną przejażdżką zgrai łotrów i 
szaleńców po morzu krwi i łez ludz- 
kich, wylanem w gruncie rzeczy 
jedynie dla zaspokojenia najpodlej- 
== 
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szych instynktów _ rozbestwionej 
sztucznie w imię „rewolucji“ duszy 
ciemnego motłochu. 
B. D. 
| ak 


Sprawa zapomóg. 


Nalwyższy już czas, aby publicznie 
tę niezmiernie aktualną í drażliwą spra- 
wę poruszyć. Niechaj odezwą się ci. 
którzy niedbalstwem czy też złą wolą 
tu zawinili, Rumieniec wstydu na twarz 
występuie na samo wspomnienie, ża już 
tyle tygodni od powołania ochotników 
i nowych roczników minęło, już tyle 
tygodni oddziela nas od uchwalenia u: 
stawy Sejmowej o zapomogach dla 
rodzin żołnierzy, — a zapomogi są 
ciągle — obiecanką cacanką. 

Dlaczego się to robi i w jakim 
celu? Bo że to jest robota antypań- 
stwowa, że jest to lanie wody na młyn 
nieprzyjacielski, — nie ulega ani na 
moment wątpliwości. 

Chodzą godzinami, dniami, tygod- 
niami, miesiącami matki, żony, siostry 
od urzędu do urzędu, od Annasza do 
Kajfasza — i nie. Nawet informacji 
dokładnych otrzymać nie mogą — do 
kogo należy sią w sprawia zapomóg 
zwrócić I kiedy te nieszczęsne zapomogi 
będą wypłacane. 

Podczas swojej ostatniaj bytności 
w Warszawie interwenjowałem w tej 
sprawie u p. ministra spraw wewnętrz” 
nych Skulskiego. Zdziwił się niapomier- 
nie pan minister kledym mu zakomuni- 
kowsł, że ani w Łodzi, ani w Pabja- 
nicach, Tomaszowie, Zgierzu, ani w 
Konstantynowie, Aleksandrowie, Zduń- 
skiej Woli, — wogóle w całym prze- 
mysłowym okręgu łódzkim organa rzą- 
dowe nie przysiąpiły jeszcze do wypłaty 
zapomóg. 

Przyrzekł mi pan minister, Że zaraz 
następnego dnia spowoduje wspólną w 
taj sprawie konferencje Ministerstw: 
Spraw Wojskowych, Spraw Wewnętrz- 
nych, Skarbu. Czy korfzrencja sią od- 
była — nie wi: m. Wiem za to, iż ro- 
zultatu po dziś dzień niema. 

Jest inicjatywa prywatna, są pewna 
na ten cel przeznaczone fundusze — i 
tym dziury się łata, krzyk boleści się 
tłumi. Nie na dluzo jednak tego starczy. 

Biada rządowi, który nie dotrzy- 
muje swoich przyrzeczeń! Słowo rządu, 
to nie wiatr, ani czcza obiecanka. 


Raz rzucone dotrzymane być musi., 


Pownga rządu musi być za wszelką ceną 
utrzymana. 

Ochotnie poszedł! na zew rządu 
robotnik 1 inteligent, by bronić zagro- 
Żonei Pols"i. by złożyć na cłtarzu Ol- 


Na fundusz wyborczy N.P,5, 


Krachulec Z. — — 20 mk. 
Zawadzki S$. — — 20 , 
Kubis J} — — — 00 „ 
Wojciechowicz W. — 20 „ 
Kubasiewicz S — 20 „ 
Hajkowski Z. — — 20 , 
110 niw 


| nacz wci 


Z of : i zs f P 
lo ajaran GZĘDDIOIÓW 
ARUOWE 

Piątkowy zjazd delegatów związ” 
ku organistów na Łódź i okolicę miał 
dwojaki charakter: Æ jednej strony 
chodziło o wciągnięcie organistów otre- 
gu łódzsiego do grac oświatowych i 
uświadamiaiących lud wiejski narodowo 
i państwowo, btóre fo prace prowadzi 
już na naszym gruncis sekcja propa- 
gandy przy D. O. G. Łódz'im. Zarząd 
główny związku orzanistów zgłosił akces 
do Centralnego Komitetu Propagandy 
Związków Artystycznych, do którego 
oprócz organistów należą: literaci, dzien- 
nikarze, plastycy, ekiorzy, muzycy or- 
kiestralni, muzycy pedagodzy. 

Przedstawiciele Zarządu Głównego 
pp. Ratuszyński i Jurkiewicz cbjeżdźają 
teraz poszczególne o'rzgi i organizują 
pracę propagandy wśród organistów. 
Na terenie łódzz'm postanowiono dzia- 
łalność tę uzgodnić z miejscowym re- 
feratem propagandy przy DOG.i łącznie 
z nim obywatelską pracę oświatową 
prowadzić. 

Drusa sfrona zjazdu organistów 
polega na tem, że zjazd ten był etapem 
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czyzny aws życie. Domagał alẹ tylko 
jednego — zabezpi:czenia rodziny. 
przyrzeczono mu to. Uczynił to Sejm, 
uczyniła to Rada Obrony Państwa, u- 
czynił to rząd. » 

A gdzie wykonanie tych przyrze- 
czeń? Czy zapomniano o rodzinach 
żołnierzy dlatego, że wróg od War- 


| szawy odparty ?, że są inne ważniejsza 
| do załatwienia sprawy aniżeli 


nędzne 
zapomogi ? 

Pytania, które się same cisną na 
usta. Pytania, na które muszą dać 
zaraz odpowiedź ći, co przyrzekli, a 
przyrzeczeń ewych po dziś dzień nie 
dotrzymali. 

B. Fichna, 


—— 0 
' Interpelacja 


Posła Walentego Michalaka i. kolegów 
z Nar, Par. Rob. ^ 

Do Pana Prezydenta Ministrów w 
sprawie niewypłacania zapomóg rodzinom 
ochotników w Łodzi, 

Rada Obrony Państwa uchwaliła wy- 
płacanie zasiłków rodzinom tych ochotni- 
ków, którzy na wezwanie Naczelnego Wo- 
dza i Rady Obrony Państwa, dobrowole 
nie w oznaczonym czasie stanęli do siu- 
tby frontowej, 

QOosacnie upływa już dwa miesiące 
jak ci ochotnicy pełnią służbę w wojsku, 
a władze państwowe dotąd, jak u nas w 
Łodzi, nie mogą się zdobyć na wypłace= 
mie powyższych zapomóą. 

Jeżeli wziąć pod uwagę że z górą 50%, 
wyżej wymienionych ochotników, to SĄ 
ludzie żonaci i jedyni żywiciela rodzin, 
że jakieś okolo 20% z nich są to ludzie, 
którzy nie pracowali stale w jednym 
przedsiąbiorstwie, ale jako robotnicy dniów= 
kowi, a przeto pozbawieni prawa korzy 
stania z tak swane] pół pensji wypłacae 
nej z ramienia przedsiębiorstwa, ta nale- 
ży stwierdzić, że stan wyżej wymienic- 
nych rodzin wobec panującej urożyzny 
jest rozpaczliwy. 

Wobec powyższego podpisani zapy* 


tują: 

i Czy o powyższem Panu Prezydqnto= 
wi jast wiadomo, i co zamierza P, Pres 
zydent zarządzić by przyspieszyć wypła” 
canie zasiłków rodzinom ochotników w 
Łodzi. 

Warszawa dnia 24 września 1920 f. 
Interpelant W. Michalak, 


organizacyjnej pracy wśród organistów: 
którzy postawili sobie za cel po- 
dźwignięcie swego moralnego i materjal- 
nego stanowiska w społeczeństwie. Do“ 
tychczas bowiem organista był całkowi* 
cie zależny od łaski lub niełaski księży 
proboszczy, którzy niejednokrę/tnie po“ 
stępowali w sposób niataktowny. 

Organiści za przykładem innych 
zawodów zrzesSzyli sią i dężą do tego, 
by społecznie zająć wyraźne, określona 
przez ustawy państwowe stanowiszo 
pracowników. Według planów przy“ 
wódców Związku organista na wsi ma 
być nie tylko zobowiązany do pracy w 
kościela w charakterze muzyka, ala po“ 
winien on być pracownikiem społeczno” 
kulturalnym na wsi. I w tym charakte” 
rze organista nie będzie zależny jak 
dotąd wyłącznie od władz koście!nych, 
ale jako pracownik Mimsterstwa Kultu- 
ry I Sztuki. By jednak ta doniosłe I 
ogólno-narodowe zadania ogół organi” 
stów mógł spełnić, należy mu dopomóć 
w przygotowaniu się do tej roli. 

W tym celu mają być organizowa* 
ne specjalne kursy w Warszawie i wo 
wszystkich ośrodkach Rzeczypospolitej 
o następującym programie: muzyka ko” 
Ścielna, nauczanie śpiewu w szkołach, 
prowadzenie chórów í orkiestr iudo* 
wych, teatry i chóry ludowe, organizo” 
wanie koncertów, przedstawień i odczy” 
tów, tworzenie skautu wiejskiego, two” 
rzenia kół oświatowych, wykłady dla 
mówców. 

Ten program mówi sam za siebie 
i jednocześnie wyjaśnia, czem organista 
może aię stac. Ma on być organizato” 
rem życia kulturalnego na wsi i jaso 
taki wiele może zdziałać. Tylko przeź 
organizowanie się, przez solidarną obro” 


ej 
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Pe awe| godności przez pracę spoleczną | 
Brganista moża sią ażać poźyte-znym 
ywatelem państwa, człowi=kiem po- 
ebnym nie tylko w kośc.eie, aia i w 


u publicznym wsi I zysza sobie sza- | 


nek powszechny. 

Takie dążenia zyskują sobie wśród 
Raezych organistów Coraz więcej zwo- 
sd l tylko niezłoinne dążenie po 

| drodzu pozwoli im osiągnąć uprag- 
Riony cal. 

W uzupełnieniu wczoraj już poda- 
mych wiadomości o przebiegu zjazdu 
najeiy jeszcze zaznaczyć, że w zjeź izie 
brań udział delegaci muzyków świeckich 
©raz przedstawiciel miejscowego DOG. 
por. Aleksandrowicz, który w swem po- 

talnem przemówieniu nawoływał zro- 
Madzonych do wzięcia czynnego udziału 
5 pracy dla obrony Państwa Polskiego. 

prócz przemówienia tego, oraz refuza- 
tów delegatów Zarządu Qlównego pp. 
Ratuszyńskiago i Jurklewicza przema- 
w.ał red. „Precy“ o roli, jaką organista 
powinien odegrać na wsi w cawili bie- 
żącaj oraz w przyszłości. 

Przebieg zjazdu był poważny I na- 
gechowany zrozumieniem celu, dła któ- 
rego był zwołany. Zjazd zamknięto 


okrzykiem na cześć Armii, Naczelnego 
Wodza í Rządu. 
Na reprezentanta  lącznikowago 


przy LOG. Łódź zcbrani przedstawili 
pana A. Kuleczę, organistą par. Św. 
Krzyża. 


Poytzty. MNS aztowtac sg. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej ławnik W, Z. M. p. Wajs, wyjasnia- 
ąc obecny ciężki stan aprowizacji miast, 
motywował, że główną przyczyaą niedo- 
ata.ecznej dostawy mąki jest zmiana apro- 
widowania Łodzi w stosunku du lat ubie- 
preb. Dotychczas P. U. Z. dostarczał dla 
zi gotową mąkę, guy obecnie ćla ścią- 
groia kontyngentu dla Łodzi wydzielone 
zostały powiaty województwa łódzkiego, 
Pó ciężar ściągnięcia kontyszentu 
pada na wymieaioae wojewódziwo. Rz: 
ali. anie tego zarządzenia natrafia w 
prańcyca na nieprzezwyciężona trudaości. 
Drugim niemniej ważnym j.owodem 
leotrzymywania adoia jest t:n szczegół, 
ż z województwa łóśzkiego zboże otrzy- 
mywać miało m. Łódź i wojsko. Tymcza- 
ses: bez wiedzy województwa iódzkiego 
M:o.' Apsowizzcji wydaje zezwolu:sie na 
sprowadzanie zboża kontyngabtowego i 
pozakontyngentowegu różnym instytucjom. 
Ustawa aprowizzcyjna odnośnie do- 
starczamia kontyngentu głosi, iż producen- 
ci w poczet kontyngentu mogą dostarczać 
ziemiopłody niechiebowe, a mianowicie, 
groch, fasolę, grykę, rzepak, owies i t. d.i 
producentom na; jprzwdopocobniej wygou: 
niej jest dostarczać wymienioze produkty 
iuiast zboża chlebowzgo, za które w ban- 
dlu woinym, Spekulacyjnym otrzymują b. 
wysokie ceny. Wobeć wytworzonej przez 
powyższe przyczyny sytuacji aprow:zacyj- 
nej jedynie calkowity sekwestr na wszyst- 
kia zieiniopiody może uratować ludność 
naszego miasia cd klęski głodowej. 
= 


Wiadomoi hoia. 


Kalendarzyķ. 
Dzis  Oyrrjana 
Jutra Pizen. św. Stam 
26 Wschód słońca, 5 m. 54 
Zachód = 5 m. 48 
Kledziela 


Wschód księżyca 4 m. 54 
Zachód E 3 m. 53 


TELEGRANI 


RARAN 


Tegtr, mazgxg | szřaRi, 


Toote Poliki 


Dziś Teatr Miejski czynny jest 3 
razy: O godz 12 w pol. po cenach mi- 
nimalnych II poranek  dramatfczny: 

„Wyspiański i Jego Teatr" SĘ Ir 
„Wyzwolenie“, „Warszawianka“ i „łlam= 
let") prelekcja dyr. Zelw TA recy- 
tacja panie: Dunikowska, Wernisówna i 
panowie: Leszczyc, Nowakowski i Ro- 
sian O g. 3 po poł. po cenach popular. 
„Jeszcze wczoraj“ i o godz. 8 „Papiero- 
wy kochanek* J. Szaniaw skiego z dyr. 
Zelwerowiczeim w roli paskarza nawią- 
zującego koutakt duchowy z poezją, 
którą reprezentuje p. Rdzawicz w roli 
Pierota. 


Inauzuracja sezonu koanozriawega 
1929—21. 
W poniedziałek d. 4 października w 
Sali Ko.steriowej -odbędzie się otwarcie se- 
zonu koncertowego Lodzkie; Oskicztiy Syu- 
fonicznej pod dyre«cją Bronisława Szwic?, 


Z teatru „Socha 


Cieszący sę na naszym bruku u» 
staloną popułarnością teatr „Ścala” (Ce- 
gieiniaua 38) wzua tia działaność w be- 
żącym sezonie, Przedstawienie inaugu- 
racyjne odbędzie si; dziś. Niezwykle bor 
gaty i nader uoz: nsiceny program ŚCiąe 
gnie niewątpliwe tłumy wizlbicizli Jękkiej, 
a wesoiej muzy, 


Z miasta. 


Wypłata penaji dia nauczypiełetsc. 


Pobory miejskis dla nauczycielstwa 
szkół powszechnyca za mizsiąc wrzesień 
wypłacone zo:tauą w Gózne, Kasie Miej- 
skiej w godz. od 8 do 12 rano w nastę- 
pujących terminach: we wtorek, dnia 28 
b. m. nauczycielztwu Szzół od nru ł1— 60, 
w środę, 29 b, m, nauczycielstwu szkól 
od niu 61—120 i w czwarte<—30 b. m, 
dla nauczycielstwa reszty szkół. 

Ze względu na uskutecznianie wy- 


_ płaty w godz rannych, Kasa wypłacać będzie 


należność n:.eposzczególnym jednostkom, a 
osobie pos aisjącej ujoważnienie ou ca- 
tej szxoły. 

Kwity wydawana będą w przeddzień 
wypłaty w biurze Wydziału w godz, 1— 
3 po poł. 


Wexos na kołnierza. 


Liga Akadeimicsa Obs. Państwa (Od- 
dzia? łódzki) w dniu dzise szym urządza 
„dzień wrzosu* na rzecz żołnierza polskiego, 

Wątpić nie należy, że społeczeństwo 
łódzkie wszelkimi siłami poprze dziś L gę 
Axsdeuiicką, której Uzialalność na polu 
społecznem w duiacu ostatui.h jast, zaiste, 
godna niezwykłego uznania, 


Gtwaeraia Aptexi Miejęzieł. 


Dnia 25 b. m. w obecności przed- 
stawicie i władz miejskich, Oraz grona le- 
karzy łódzkich, odbyło się otwarcie pierw- 
sze} w Polsce apteki miejskiej, mieszczą” 
cej się przy ul. Piotrkowskiej nr, 17. 


Fezwanie popisowych ur. w [332 mr. 


Popisowł urodzzni pa 30 czerwca 
1902 r. zamieszkali w b. IX komisarjace 
winni się sławić na komisis przeglądawą 
(Ć:gielniana 8), 27 wrz.śnia 0 godzinie 9 
rano, a zamieszkali w b. X komisarjacie 
28 września, 


Proces o zaburzenia. 


Dnia 30 września rozpocznie się pro- 
ces o zaburzenia na placu Wolności w 17 
września 1919 r. Jaso świadkowie wysię- 
pują prawie wszyscy przedstawiciele władz 
miejskich. 
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Millerand --- prezydentem Francji, 


Po objęcie prezydentury przez 
Maranda. 


PARYZ, 25 września (PAT).  Havas 
Wszystkie dzienniki francuskie s wyjąt- 
kiem socjalistycznych wyrażają Żywą ra- 
dość z powodu wyboru Milleranda na 
prezydenta republiki. Jest to, jak glosi 
prasa nowym zwyciąstwam hasła: zjed- 
noczenia narodowego dowodzącego, że 
Francja sochwala ideał porządku pracy 
i postąpu t jeat zdscydowann uwolnić 
sią od wszelkich wpływów ducba par- 
tyjności. 


PARYZ, 25 września (PAT). Havzs. 
Depesze nadchodzące na ręce prezy- 
denta Mikkranda ze wszystkich stron 
kraju jednogłośnis wyrażają radość sgo- 
łeczeństwa z RYN wynisu wyboru. 
Wielkie dziennisi Prowincj onaina nie 
mają dość słów uznania dia wybitnej 
niezłomności pogljdów, ara: zalet umy- 
elu i woli nowego prczydanta. Pisma 
alzackie i lotaryngskie wyrażają się 
również ze szczeżdlnym entuzjazmem 


Mitlerand--Brizńd--Certhau 


PARYŻ, 26 września. Wskużez wybo- 
su Milleraada na Prczydsuta F:amcji pox- 
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stało maturalnym sposobem przesilenie ga- 
b'netowe. Bardzo prawdopodobne jest 
przyjście do rządu gzbinetn  Arystyda 
Busuda, w którym tękę iministarjum Spraw 
Zagranicznych objąłby "Lovis Bsrthou, fe- 
čen z najwybitniejszych polltysów francu- 
skicu, aulor dzieła historycznego o Mira- 
beav. Barthon zapisał się w historji Fran- 
cji czynem bardzo dduiostym, który wpły- 
nął w znaczne. cześci na tok. woiny, Mia- 
nowicie przed wojną, jako ówczesay Pre- 
zydent ministrów, wraz z Prezydentem 
Francji Poinca'6'1«, przeprowadził w Par- 
jamencie powiót cd dwuletniej służby 
wo; skowej do trzyletniej, W ostatnich mie- 
Siązecu głośną była mowa Barthou, w Iz- 
bie D: 'putowacych, w której mięozy rnuc- 
mi poddał k ytyc śpolityzę augielską, 


Wrażenia. 


PARYŻ, 23 września. (PAT) W calej 
Francji r we Wioszech wybór Miileraada 
prezydentem Francji przyjęto z ogromnym 
entuz;azmem. 

Cala prasa argielska, włoska ihi- 
| szpańska wyraża żywe zadowolenie z wy- 
boru Milleraada i poświęca mu słowa 
uznania. 


gratulacje dla Killeranda 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 25 września. Naczele 
nik Państwa, prezydent ministrów Witos 
i Reda m, sioh Warszawy wysłali depa- 
sze gratulacyjne do M.ileranda, 


Ant;bolszewicy rosyjscy za 
Millerandem, 


PARYZ, 23 września (PAT). Havas. 
Fublicysta rosyjs«i Burcew w imieniu 
patriotów rosyjskich wiernych przymie- 
razu francusko-rożyjsaiemu a przociweycn 
bolszewikom, wysłał do M"Miileranda tele- 
gram, w którym wyrała powinszowanie 
i podziekowanie patrjotów rosyjskich 
za przyjaźń jaką Francja okazuje dla 
uciemiężonzj Rosji. 


= _ 


Ręgry za porozumieniem z Pol.ką- 


(Od własnego koresp.). 
BUDA+ŁE3ZT, 26 wrześ ua. Komisja 
spraw zagranicznych S< mu Węgierskiego 
przyszła do pizekorania, żu przewodnią 
myślą polityki węg:erskiej musi być po- 
rozumienie Wsgier z Polską, 


„Zrewolicjenizowania wscdadu'”o 


NAUEN, 25 września. (PAT) Radjo, 
W sowiecie petersburskim oświadczył Si- 
monies, że bolszewicy dotychczas wieszyli, 
że należy naprzód zrewolucjonizować aa- 
chód. OQ>zcaie zaś są zdania, że prędszym 
do osiągnięcia celem jest zıcwolucjonizo- 
wanie wschodu. 


Otwarcie kanfszsucji finansawej. 


BRUKSELA 25 września (PAT). Ha- 
vas. W dniu wczorajszym odbyła się 
inauguracyjne posiedzenie międzynafodo= 
wej kopierencji linazsowej. Przewodnie 
czący Aior nakreślił w przemówieniu prc= 
gram prac konf-zencji mającej na celu 
wynalezienie Środków prowadzących da 
jeknajsaybizego podniesienia wzrtożzi wá- 
lut, jak największego wzmożenia produk- 
cji” we wszyslkich krajaCu, Oraz powię- 
kszenią eksportu i importu w nich, 


Gzbanna reboteikáw polskich 
w karcińie. 


KRAKÓW, 25 wraeśnia. W Karwl- 
nie aresztowała żandarmerja czeska 
okolo EO robotników Polaków. Arcsz- 
towań dokonywano w sposób jax naj- 
brutalniejszy. Żandarmi wpadali w nocy 
do mieszkania i obrzucając aresztowa- 
nego obelgami, zmuszają go do wsia> 
wania z łóżka. Qdy ktoś z rodziny za” 

pyta, jaki właściwie jest powód areszto= 
wania, usłyszy w odpowiedzi słowa tak 
brutalne, ża po raz drugi z pewnością 
nie zeczhca siz o fo zapyłać. Podczas 
aresztowania robotnika, Franciszka 
Klima, a kolcsowai, Jan Karol, żandarm 
czeski, pobił matkę  aresztowaneże, 
chora 60-ł:tnią staruszkę. 

Po Karw.nie obizgeją „wieści, że na 
„czarnej liscio“ znajduje się jeszcze 60 
osób, które podobao mają arsztować 
Cz: si. Wśród robośników karwińskich 
panuje ogromne wzhuszenie. „Robotnik 
Siąski* zapowi 'ada, że robotnicy w Kar- 
winie r ie pozwoją na tego rodzaju po- 
si igpowanie i nie bedą spokojnie przy- 
glądaż aig podobnie brutalnym re- 
pTESjOrA- 
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Przeciw grasawania band bolszewickich 


WARSZAWA 25 września (PAT). Mie 
nister spraw zagranicznych pol:cił posła- 
wi polskiemu w Bzrlinie założyć stano= 
wczy protest przeciw tolerowaniu przez 
władze lokalna niemieckie bezkarnego grae 
sowania band bolszewickich wzdłuż pół- 
goa wschodniej granicy Pras Wschod- 
nich, 


Przeciw prześladowaniom Polaków 
w Prosach Wschodnich 


WARSZAWA 25 września (PAD. W 
sprawie prześladowań Polaków w Prue 
sach Wschodnich przaz ludność niemie 
cką konsulat ganeralny Rzeczypospolitej 
w Kwidzyniu wystosował do niemieckie- 
go prezydenta hr, Bzudissin notę prote- 
stającą. 


Wybuch amsnieji w Gdańsku. 


GDANSK, 25 września (PAT). Dziś 
w fak zwanym wolnym porcie nastąpił 
aiel amunicji przeznaczonej dla Pol- 
ski. Amunicję tę po wyladowaniu z 
okrętów ladowano do wagonów. W 
czasie manewrowania przy przesuwaniu 
wagonów nastąpił wybuch w jednym z 
wagonów, w którym znajdowały slę gra. 
naty ręczne, Wybuch na szczęście nie 
spowodował większych azkód. 2 osoby 
zostały ranione. 


Agitacja komunistyczna w Rydze. 


RYGA 25 września. (PAT). Radjo. 
Rygska policja kryminalna wpadła na 
ślad szeroko zorganizowanej organizacji, 
która uprawiała szpiegostwo i agitację 
wśród armji łotewskiej i wśród władz 
cywilnych na rzecz sowietów, Wiele 
osób aresztowano. 


Zaburzenia w północnych Włoszech. 


RZYM 25 września (PAT). Hiva. 
Z północaych Włoch donoszą o krwawyca 
starciach robotników z żandatmarją, W 
Turynie zostało zabitych 9 osób w tam 4 
poło zntów i 6 osób .cywilnych; 20 osób 
ośniosło cięższe lub lżejsze rany. Stasi 
cia trwają w dalszym ciągu 


Burze I wylewy. 


RZYM, 25 września. (PAT) Havas. — 
Z bardzo liczuych miejscowaści z całych 
Włoch donoszą o gwałtownych burzach i 
wyłewach. I(omnnikacja elektryczna « wic- 
łu miejscowościach uległa przerwie. 


Reforma rolna w Łotyle. 


RYGA, 25 września (PAT). Konstye 
tuanta łotewska w trzeciem czytaniu u- 
stawy o rtformie rolnej udrzuciła przy- 
ętą w 2 czytariu zasadą odszkodowae 
ma za wywłaszczone majątki tylko w 
tych wypadnach, gdy majątek zoslał 
nabyty w Ciągu ostatnich 25 lat. U:hwa- 
liła natomiast, że sprawa odszeodowań 
będzie uregulowana osobną ustawą. 
Zarówno ta zmiana, jak i Inne modyli= 
kacje ustawy w duchu bardziej umiar- 
kowanym, zostały przeprowadzone dzię= 
ki głosom edgalczysów.  Ponadzenia 
było bardzo burzliwe, socjalni demo..ra- 
ci podczas posiedzenia opuścili demon- 
stracyjnia salę obrad. 


lostruteje Jztłego dla komunistów 
czeszich, 

PRAGA, 25 września (PAT). Radio. 
„Narodni Listy" donoszą, że przehywa* 
jący obecnie w Rydze Joffa zwrócił sig 
da dr. Smerala w Pradze z wezwani, 
aby przy organizowaniu komunistów w 
Czechach, bkterował się irformacjami 
jakie Jolfa udzielać mu będzie z Rygl. 
Wobeę kwestji finansowych związanych 
z zcitacią załatwiać je będzie bawiąca 
obecnie w Pradze misja sowiecka, de 
której dr. Smeral ma się zwrócić. 


Przybycie delegaci 1 Gdańska, 

Dziś w nocy przybyła do naszego 
miasta delegucja robotników polskich, 
przedstawicieli Rady Miejskiej i kon- 
stytuaoty z Gdańska. 

Przybył z nimi też b. komisarz as 
prowizacji w Łodzi p. Samborski Qo- 
ści podejmowano w lokalu Rady Miej- 
skiej kolacją. 

ĘĄ 


Od wydawniciwa, 


Z powoda braku papieru numer dzle 
siejszy „Pracy” zmuszeni byliśmy wydać 
w zmniejszonej objętości. 


PZSZTENCZE ZET TEFA WĄ cd BE 


R= < 
y ay Zi ry > 


(I CASIEG | 


W roll 
tytułowej 


Posiadncze 
nieni z dniem 1 a fant. soli ch do nabycia: 


3 n bial ej 3) LL) 


Š » Chleba gytniego 7 


2 
pi osobne ogłoszenio po nadejściu cukru do Łodzi. 


dniane. 


Łódź, dnia 26 wtzsśnia 1920 r. 


sien owości 


€> 
US) 

HEMRYKA LUBIMSHIEGO 
Wykładane są przedmioty: 


księgowość (buchalierja), korespondencja, rachunki handlowe, prawo 
handlowe, wekslowe, stenografja, pisanie na maszynach „Remingten*, 
„Mercedes”, „Orzeł” i ln. 
Ukończenie kursów upoważnia do objęcia posady biurowej, 


Zapisy przyjmuje kancelarja 


Piotrkowska 7 


W E KÓZ: TER E T 


szkola Zawodowa dla Kobiet 
“polonii Kopydlowękiej 


Łódź, Piotrkowska 154, 


Szkoła zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. 
i 0. P. z prawem wydawania świadectw, 


Kurs wszelkich robót ręcznych i rzemiosł. Kurs 


szewctwa. Kurs kroju, szycia, pasowania i mode- 
lowania, 
"BĘ w kancelarji szkoły od 9—12 i od 3—6. 
| Sm rowy zw | TT OOCZCNE 


elemówyść 


sprzecaje owoce i pomidory hurtownie 
i detalicznie, 


Wydawca: Zarząd Okrogowy N. P. R. w Łodzi. 


gm A pap 40 NM PI 
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DZIS 

Dalszy ciag cieszaczgo się niezwykłam zaiatoresowaniem słzanego dramatur 


„edładczymi swiata 


MIA 
istorja MAUD GREGA 


Dramat w 6 aktach. 


Początek panita o g. 3, 5 1 7 ostatn. o g. 9 w. 


cyklu dramatów 
w 8 serjach p. t. 


A i A” YTY PE WAY w AE PM WPNZEZNSZY, 


<< wył 
s 


POD TYTUŁEM 


mm AE 


Ostatnie 2 - dnil 


COZER OSAZAENIE:. 


Posiadacze karty żywnościowe) 124-go okrosu. (sierpień), upoważnieni są 
do At 300 A cukru żółtego na podstawie odcinka 
karty żywnościowej 126-go okresu (październik) będą upoważ- 


nt. soli ciemnej na podstawie odcinka Nr. 


Nr. 7. 
2 
m 9 B 
2» »» 9 
„10 


Karty żywnościowe 125 okresu za wrzesień honorowane będą jeszcze tyl- 
ko do końca września z wyjątkiem odcinka Nr. 7, o ważności którego nastą- 
Posiadacze odcinków chle- 
bowych okresu 125, winni zatem nabyć swoje racje chlebowe jeszcze w ciągu 
bieżącogo miesiąca, gdyż w pażdzierniku żadno reklamacje nie będą uwzglę- 


MAGISTRAT 
Komitet Rozdziału Chleba i Maii. 


Zęby! Złoto! 


stare mskupuję, płace naj= 
wyższa ceny. 


Konztantynowska fr. 20; 
lewa oficyna parter 
AA ZL £ 


Niszeńia dean 


A. A. À. Akuszerka 


A. Trenkner, uł. 6-go Sierpnia, 
(Benadykta) 18, m. 20. 2858-35 


. W. Smlałowe 
Akuszerka io przyj 
muje zamówienia, Ceglelnisna 64, 
Hotel Klukasa, pokój M G. 
R Audrzoj zagubił kartę 

) naftową, wydaną w Łodzi. 
pe: Marjauna zagubiła kartę 
ns smołę, wydaną przez 9 

Komlzarjat m. Łodzi. 3216— 
T)e.wińskł Franciszek zagubił pa 
Rod niemiecki, 
Łodzi. 
wech łtozsij» zagubiła paszport 
niemiecki, wydsny w Łodź4ł. 
persse Józef zagubił 3 pa- 


szporty, 2 rosyjskie i 1 pol- 
ski, wydane w łodzi.  3211—8 


Dr. Chylewski, Sg: 


Clioroby wewnętrzne kobiece, 
przyjmuje od 8—9 i od 5—7. 


K azimieiz Perkowski zagubił 
ks! "Pary oazczędn. X 43984 
ns rubli 4013 3190-3 


T/ nozel zagubił paszport nie- 
IM miecki, wydany w Łodzi. 


toczono w drukarni 


POD TYTUŁEM! 


Dramat w 6 aktach. 


_„Praca*, 


Początek przedstawień o g. 3, 5 i 7, ostatn. o a. 9 wiesz. 


KAJETY 


Howe kenana spol zoi p. Leona Kantora. 


GE A EE. 


CZYM! ee E 


opaz wszelkie materjały piśmienno 
dla młodzieży szkolnej po conach 
zniżonych. 


Dla zrzeszeń i kooperatyw odpowiedni rabat. 


A. U. LURSENBERG, Łódź, Piotrkowska Hr, 31. 


NURCOWO 


Sząjblepa; 


Gromana;, Zawiercie, 


a także detalicznie 
towary wysortowana 


Poznań- 


skiego i inne. 


S$peojalna oeny dla kooperatyw i akispáw bławalnych 


M. OSADU 


Konstantyrowseaka 3, lewa ofi- 
cyna I-sze wejście, 2-gle piętro. 


A =; y [i s 
to chce ESTE spei dom, 
wille, majątek ziemski i t. p. 

niech siq zgłosi: Dəm Komisowy, 

Taszycki, Piotrkowska X% 90, Re- 


jestracja bezpłatna. 8127—10 


K“ używ ane meble, garde- 
robę, bieli znę, futra, dywa- 
ny, maszyny de szyals, płącą na- 
wyższe csmy, Weinreich, ni. Bøe- 
nedyzta 19, front sklep. 2340—30 


| (wi Władysław zagubił 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, 8197—3 


pe Józef zagubił paszport 

polski, wydany w Łodzi, oras 

p KP URS od:oczenia, wydaną w 
P. K. U., Przędzalniana 80. 


Teren Szczepan zaguvit legi- 
tymację chlebową, wydiną w 
Łodzi. 3232—1 


| ak Stanisław zagubił kar- 
tę rejestracyjną, oraz paszport 
rcsyjsti, wyd”ne w Łodzi. 3231-3 


Maszynę do szycia sprze. 


Z Guberna- 
torska M 31, 8224—1 


Morski sai =" patent, 

175 mk., oraz zaświadczenis 
wojskowe, wydane w Łodzi. Ła- 
skawy gnalazca zechce papiery 
tyiko zwrócić ma Pranciszkań= 
ską 56. 5229—1 


Potrzebna nczciwa służą 


ca za dobrem 
wynsgredzeniem, Cegielniana 33 
p. Kornbruf. 8248—2 


Potrzebna Pe" zdol- 


na Ea de 
pracowni suklen. 


154, m. 18. 


Przejazd 8- 


pzprockisczef zagubił kwit, wy” 
dany na 5 korcy węgla. —l 


prustnowska Chawa Rachla zigu- 
biła paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 3208—38 


czeladnik la- 
Potrzebny ezg Bie: 
kowaka 183. 5219—8 


d<eregowceowi Królowi Felikso- 

wi zamieszkałemu w Pabiani- 
cach, przy ul. Moniuszki Ne 45, 
skradziono portfel w kiórem znaj- 
dowało stę 130) mk, dowody 
wojskowe I książka odroczenia, 
wydana przez P. K. U. 81 p, w 
Łodzi. 3196—1 


Qzuberski Józef zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


Sprzedam sklep *5 


dzeniem, Kilińskiego o 


Ubrania. 
Frensze wojenne od 750 do 900 
mk., sakiczne na zamówienie, 
Ubrania m WR od 1450 i wyżej, 
driecinne od 208, paltka chłopięce 
i panieG skie od 426, obuwie, kuart- 
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
spodniczki damskie, towary łok- 
ciowe, najtaniej poleca chrze- 
ścijańska składnica towarów pod 
flrmą: Jarmark Łódzkię 
Pioirkowaka 44, pierwsze 


piętro. 
UWAGA: ubrania na zas 
mowianie wykonywa się z 
dobrych materjsłów i po 
najnowszym Broju. 2752-10 


Redaktor odpowiedzialny LUDVIK WASZELEWICA 


SIR RARE + PAN 


Nis kupujcie 
towarów! 


póki nie przekonacie się, że 
najłukeze i najpięx= 
nlejsae towary nnbyć 
można tylka przy ulicy 


Dzielnej Nr. 34, 


w mieszk. pryw. 


— towary ma — 
Ubrania Fartuchy 
Palta Czjgi 
Saknie Etaminy 
Blnzkl Batysty 
Bioliznę Podszewka 
Wsypy i Chostki. 


Bpocjalny dział dla koopera- 
tyw i kółek rolniczych, 


— Ceny zniżone. — 


Nurt i Detal. 


Uwaga: Koszule dam. foto- 
we pa mk, IC5, 


pozy p epos] |= aj wyw w" I 


getta Izrael zagubił pasa- 
port niemiecki, wydany w P1- 
bianicach. 8241—1 


W piątek, d. 24 wreśnia r. D.— 
idąc ui. Dzielną, Stenkiewi- 
cza do Przejnzdu zgubiłem 3 ry- 
sunki (szkice) msbłowe. _ Laska- 
wego znalazcą proszęo odnicsle- 
ng za nagrodą, ul. Lipowa Aż 44 
27, B2855—1 
Wizy Michalina zagnbira 
ae zk niemiecki, wydany 
8203—3 


W a Walerjs zagubita pe- 
szport niemiecki, UR w 
Łodzi. 3185—3 
W'ew rg Szmul Haim zapubił 
Krrtę rejestracyjną, yina 

i. l 3 


w Lodz 


6 

2 morgi ziemi tiy 
Średniej do sprzedania, wiado 
mość w redakcji niniejszego pi- 
ema. 8215—4 
Í atolarz meblowy po- 
Zdo ny trzebny, wiadomość 
Orla 23, stolurnia. 8159—8 
4 tlczerski z wyro- 
JUKA bioną praktyką na 
prowincji, zamienię na 8 pokoje z 
kuchnią w Łodzi. Wiadomość: 

Benedykta 42, P. Bartczak. 
gas Sochar zagubił legitymzcję 
chlebowa, wydaną na M osćh 
w Lodzi. 210—4 


BJ 
SIY Sad 


